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Końtrofenzywa W obroni 


Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
neralnego wojsk polskich z dnia 15 b. m.: 

Kontrakcya naszej armii północnej w dal- 
Szym ciągu ma przebieg pomyślny. lłość 
jeńców, wziętych w 
wzrosła do 600, pozatem oddziały nasze Zdo- 
były 120 wozów z amunicyą, oraz 80 wo- 
zów z prowiantami, Z uznaniem podkreślić 
należy świetne zachowanie się naszej jazdy, 
składającej się prawie wyłącznie na tym od- 
cinku z elementu ochotniczego. 

W rejonie Warszawy dnia 14 b. m. nic- 
jazyjaciel atakował uporczywie odcinek 
Zegrza, Radzymina, Okuniewa i Leśniako- 
wizny. Do silnego napięcia dochodziły wal- 
ki pod Radzyminem. który paro 
krotnie przechodził z rąk do rąk. Dnia 15 
k. m. w południe po ostrej waice Radzymin 
został ostatecznie przez nas opanowany. 
Nieprzyjaciel poniósł straty w zabitych i ran 
nyh, 

Oddziały nasze odniosły również szereg 
poważnych sukcesów w rejonie Chełma 


ró 


K XXVIII. 


il karabinów maszynowych, kilkadziesiąt 
koni, oraz znaczne zapasy amunicyi, Kilka 


Cieszyn. | Telefonem). Według wiadomości 
z Górnego Śląska, nie ulega już najmniej- 
szej watpliwości, że na najbliższe dni przy- 
gotowują Niemcy na Górnym Śląsku po- 
wstanie. 
Korzystając z niebezpiecznej sytuacyi 
Polski. jak również z odwrócenia uwagi Eu- 
ronv od spraw piebiseytowych. planują roz- 
breżanie załóg koalicyjnych i wymordowa- 
nie polskich działaczy. Przywódcy niet ice- 
cy toczą już narady nad tem. czy powsta- 
nie ma wybuchnąć pod hasłem przy na- 


IGkEFOS e) do-N iemie.w zy też — zę 

wzgledów taktreznych — pod hasłem sa- 

modzielności G. Śląska. 
Transporty przebranych żołniorzy pri- 


Oplata pocztowa uiszczona gotówką. 
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i Hrubieszowa. Pod Hrubieszowem zdobyto | 


Niemcy przygotowują powstanie górnośląskie. 
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Wydaje się być pewnem, że sympatye 
narodu amerykańskiego są po stronie Wran- 
ela, memniej jednak jest prawdopodobne, 
że rząd Stanów nie uzna rządu gen. Wran- 
gla, podolmie jak nie uznał rządu Kołczaka. 
jożeli nie okaże się koniecznem doprowadzić 
do bezj:ośredniego zetknięcia z Wranglem. 
Uznanie. któreby wtedy nastąpiło, byłoby 
tylko prowizoryczne i ograniczyłoby się tyl- 
ko do uznania rządu faktycznie istnieją- 
cego. 


dział oraz kilkanaście karabinów maszyno- 
wych nieprzyjaciel zatopił w Bugu. Wzięto 
pozatem około 100 jeńców, w iiej liczbie 
szefa grupy operacyjnej bolszewickiej. 

Na południ4 nieprzyjaciel zdołał opano- 
wać Sokal. Opuszczenie Brodów odbyło się 
w zupelnym porządku, po uprzedniem wy- 
wiezieniu sprzętu kolejowego. 

Naczelne dowództwo wojsk 
sztab generalny. 


Warsząwa w boju. 


Warszawa. (Telefonem). Bitwa pod War- 
szawą, tocząca się już na całym froncie, ma 


m m 


polskich, 


Warszawa. P. A. T. Prezydyum Rady mini- 
strów komunikuje: 

Prezydent ministrów Witos przybył w pią- 
tek rano do Poznania, w towarzystwie szefa 


sekcyi dra Studzińskie go. Na dwoncu 


 detychczas przebieg przewidywany przez | powitał go minister Kucharski, przedstawi 
(nasze dowództwo. arawura i zaciekłość ciele władz i posłowie, a nadto włościanie, imie 


niem których przemówił p. Sobiech z Tarko 
wa. Delegaciya włościańska «wręczyła premiero- 
wi wspaniały bukiet oraz chleb ji sól ma tacy. 

Wśród gromkich okrzyków: „Niech żyje”, 
wznoszonych przez włościan, odjechał premier 
do Zamku, skąd udał się do Urzędu osadnicze- 
go, mieszczącego sę w dawnym gmachu pru- 
skiej komisyi kolonizacyjnej, Tutaj omówił z 
ministrem Kucharskim i szefem urzędu sprawę 
reorganizacyi systemu przewłaszczenia. 

O godz. 10 i pół rozpoczęły się na Zamku po- 
słuchania. Pierwsza przybyja delegacya wiecu 
obywatelstwa poznańskiego z dnia 10 b. m. 
prowadzona przez posła ks. Adamskiego. 
Dołegacya przedłożyła premierowi uchwałę wie 


„wielm atakujących oddziałów polskich wy- 
woływaja częstokroć podziw u sojuszm- 
tezyeh ofieorów, 

| Nastrój w stoliey, do której dochodzi huk 
| dział, odpowiada powadze chwili. Cała lud- 
Inż współdziała w dziele obrony, pracując 
„badź na froncie, bądź dła frontu. 
Warszaw odnalazła siebie i wierzy. źe 
|wysilek jej poparty będzie wzmożonym wy- 


|stłkiem wszystkich dzielnie Polski. 


strów oświadczy! delegatom, że najlepszą dro- 
są do obrony państwa jest skupienie woli i wy- 
dłków wszelkich dla obrony Rzeczypospolitej, 
która jest cała zagrożona i cała się bronić musi 
pod jednem kierownictwem. To samo odpowie- 
dział premier dełegacyi Związku łudowo-naro 
dowego, przybyłej w tej samej sprawie. 

Dalej przyjął premier rektora i senat Uniwe"- 
sytelu Poznańskiego, który przedłożył szereg 
postulatów Uniwersytetu. Premier zapewnił se- 
nat, że mając dla nauki szacunek, rozumiejąc 
jej wartość i znaczenie, dołoży starań, aby słu- 
szne postulaty Uniwersytetu zostały spełnione. 

Następnie przybyła delegacya narodowego 
Komitetu służby kobiet. Delegacya polskiego 
Związku zawodowego poruszyła szereg postula 
tów robotników, oraz postawiła żądanie szyb 
kiej unifikacyi byłej dzielnicy pruskiej z pań- 
stwem. Delegacya Narodowej partyi robotni- 
czej prowadzona przez posłów Wachowia- 
ka i Nadera, prosiła, aby rząd uczynił co 
możliwe, by wzmocnić jedność w narodzie. Pre 
mier w odpowiedzi wyłuszczył delegatom za- 
mierzania rządu w tym kierunku. 

Następnie przyjął premior około 200 osób li- 
czącą delegacyę Zjednoczenia włościan z Wiel- 
kopoiski i grupę polskiego stronnictwa ludowe- 


|skrsh i materyała wojennego zwiększają się 
z każdym dniem, Komendanci poszczegól- 
nych zaióg koakcyjnych zażądali pomnoże- 
nia wcjsk. Dotychczas jednak żadaniu temu 
nie uczyniono zadość, 
Koenieswusterhausen. P. A, T. Ag Radio. 
Z Berlina donoszą, że raciborski Związek 
pracowników zawodowych zatrzymał rano 
transporty francusk'ch oddziałów. Pociąg 
przesunięto na martwy tor, którego strzegą 
robotnicy Związku. Miano także zatrzymać 
pociągi transportowe na stacyach Tworkau 
i Annaberg. Pracowniey żądają, żeby w eza- 
sie wojny rosyjsko-polskiej nie odbywały 
się żadne przesuwania wojsk koalicyjnych. 
pozostających na Górnym Śląsku. 
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tu w sprawie obrony państwa. Prezydent mini- 
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Co do pomocy udzielić się mającej Polsce, 
rząd amerykański, jak się zdaje, jeszcze nie 
powziął dezyzyi i oczekuje w tej sprawie 
propozyeyi, które inne rządy wyrażą, ewen- 
tualnie w drodze odpowiedzi na notę de- 
partamentu stanu. 

Waszyngjion. |. A. T. Biuro Reutera. Po- 
seł polski w Waszyngtonie miał rozmowę 
z sekretarzem stanu w sprawie pomocy dla 
Polski 


Premier Wiłos w Poznańskiem. 


Nasiępnie przyjął premier delegacyę Związku 
strzeleckiego, Polskiego stronnictwa ludowego 
w Poznaniu, delegacyę mieszczan, prowadzoną 
przez posła Thomasa, wreszcie dclegacyę 
Straży obywatelskiej i Kougregacyi kupieckiej. 

Po poludniu premier w towarzystwie mini- 
stra Kucharskiego wyjechał samochodem do 
Gniezna. Podczas zwiedzania katedry pro- 
boszcz archikatedralmy, ks. Laubitz, w towa 
rzystwio biskupa Kloskego i ezjonków ka- 
pituly wygłosił przemówienie, w którem wyra- 
ził radość, że premier, syn ludu, przybywszy do 
Wielkopolski, nie zapomniał o Gnieźnie, kaleb- 
te narodu, Ojezyzny i Piusta. Następnie ks. pra 
tat wraz z ezłonkami kapituły oprowadzał pre- 
zydenta ministrów po katedrze. Po przyjęciu 


prezydent ministrów odjechał z Gniezna. 


| powitany gorąco, 
wzywając do jedności i zgody, oraz do wytęże- 
nia wszystkich sił dla ratowania Ojczyzny. Po- 
sel Piotrowski podziękowął premierowi za 
przybycie i wzniósł okrzyk: „Niech żyje!”. któ- 
iv zebrani z zapałem powtórzyli. 

ady następnie prezydent przybył do Zamku, 
olbrzymi dziedziniec zamkowy zaczął się po- 
woli wypełniać  wielotysięczną masą robotni- 
ków, włościan i mieszczan, którzy po wieeu, 


Zjednoczenie włościańskie, przybyli, aby wrę. 
czyć prezydentowi ministrów uchwały wiecu. 
Zemalo się przed Zamkiem kilkanaście tysięcy 
ludzi. Gdy premier zjawił się na balkonie, roz- 
iegły się huczne oklaski na jego cześć. Pre- 
mier zabrał głos i w mocnych słowach podniósł 
potrzebę faktycznego zjednoczenia dzielnie dia 
vbrony państwa, jako eałości. Burzą oklasków 
i okrzyków nagrodzono mowę premiera, po- 
czem wśród entuzyazmu wznoszono okrzyki na 
sześć Naczelnika państwa, rządu, armii i je- 
dności narodowej. 

W końcu premier zaproszony udał się do 
szkoły św. Jadwigi, gdzie odbywał się wiec, 
awołany przez Związek ludowo-narodowy. Prze 
wodniczący, dr Mieczkowski, wśród owa 


miejscowych władz cywiinych i wojskowych, 


W powrocie do Poznania, gdy samochód wio- 
żący premiera przybył przed katedrę poznań- 
ską. przed którą na plaeu odbywał się wice, 
wiecujący zatrzymali samochód i poprosili pre 
miera, aby do nich przemówił. Premier wysiadł 
przemówił do zebranych, 


zwoljanym przez Narodową partyę robutniczą i 
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Na podbój Gzech i Węgier. 


| Lwów. (Telefonem). Podczas ostatniego wy- 
| padu poza Seret, jeden z oddziałów polskich 
natknął się na wielki transport kolejowy bol- 
szewickich broszur i odezw agitacyjnych, w ję- 
zyku czeskim i węgierskim, wzywających do 
wprowadzenia nastroju bolszewickie- 
~t, jak również gotowych instrukcyi dla lo- 
kalnych sowietów czeskich i węgierskich, U jeń- 
ców również znaleziono korowy ezeskie. 

Celem odzyskania tego transportu, składają: 
cogo się z 7 wagonów kolejowych wykonali 
bolszeway szereg zaciętych ataków, część 
transportu zdoiał jednak oddział polski znisz- 
czyć. 
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3-cia armia bolszewicka rozbita. 


Lyon. PAT. Ag. Radio. Z Konsiantynopola 
donoszą o wislkiem zwycięstwie gen. Wrangla. 
Trzeqia armia bolszewicka została po ośmio- 
dniowej wslce doszczętnie rozbitą, Zabrano 
4.000 jeńców, 150 karabinów maszynowych 
i 39 armat. 


Ukraina w ogniu. 


Warszawa. PAT. „Kuryer Poranny” podaje: 
bo „Jownala* donoszą z Helsingforsu, że komi- 
sarze sowieecy raportował: rządowi sowieckie- 
mu o gwa.townem szerzeniu się powstania 
chłopskiego na Ukrainie. Powstanie to zagraża 
już poważnie całemu lewemu skrzydłu frontu 
sowieckiego. Potzątkowo powstanie koncen- 
trowało się w okolicy Chersonia, àa checenie 
(depesza nosi datę 8 sierpnia) rozszerzyło się 
na gubernie kjowską, podoiską, wołyńską, e- 
kateryrosławską i charkowską, to znaczy, że 
cała Ukraina jest w ogniu. Chłopi po ukończe- 
nin zbiorów zbroją się, tworzą pulki i watahy— 
jak głoszą raporty sowieckie — prowadzą par- 
tyzantke bezprzykładną w dziejach rewolucyi. 


PLATONICZNE POPARCIE GEN. WRANGLA 

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp, donosi z Lou- 
dynu: Według wiadomości z Paryża, Fran- 
cya nie zamierza poprzeć Wrangla przez wy- 
syłkę wojsk lub przez udzielenie innej pomocy. 


Anglia chce stanowczo konferencyi 
londyńskiej. 

Wiedeń. P. A. T. B uro Koresp. donosi z Lon- 
dynu: Wobec inaczej brzmiących doniesień za- 
pewmliają ze strony urzędowej, że rząd angiel- 
ski trwa nadal przy zamiarze odbycia konfe- 
encyi londyńskiej i nie zboczy od polityki, 
którą przedstawił Lloyd George w izbie gmin 
w ostani poniedziałek. 


ANGIELSKA PARTYA ROBOT. UTRUDNIA 
POROZUMIENIE. 


Ameryka wobec wydarzeń w Europie- 


Wiedeń. P. A. T. Biuro kor. donosi: Na 
zapytanie rządu włoskiego, jakie stanowi- 
sko zajmie Ameryka wobec wydarzeń w 
Europie środkowej, rząd Stanów Zjednoczo- 
nych odpowiedział obszerną notą, w której 
między innemi powiedziano: i 

Rząd i naród Stanów Zjednoczonych ży- 
czą sobie utrzymania niezawisłości polity- 
cznej i nietykalności terytoryalnej Polski. 
Nie zmieni on tego stanowiska i będzie dą- 
żył do osiągnięcia ego celu wszelkimi środ- 
kami, i 

Nie mamy nie przeriw krokom. zmierza- 
jącym do rozwiązania pokojowego. nie mo- 
żemy jednak przyjąć w chwili 
wspołdziwania w rozszerzaniu rokowan po- 
kojowych do rozmiarów konferencyi poko- 
jowej, która prawdopodobnie wydalaby dwa 
rezultaty: uznanie rządu bolszewickiego 
i rozkawałkowanie Rosyi. 

Nie wątpiny, że odnowiona, wolna i zje- 
dnoczana Rosya odegra znowu rolę kieru- 
jącą na świecie. Aż do tego czasu uznają 
Stany Zjednovzone za rz0cz przyjażni i ho- 
noru bronić interesów rosyjskich. Wszyst- 
kie żywotne zagadnienia rosyjskie. SZCZE- 
gólnie te, które dotyczą zwierzchnietwa da- 
wnych obszarów rosyjskich, powinny ma- 
razie, o ile to możliwe, być nierozstrzyg- 
nięte. Z tego powodu rząd Stanów Zjedno- 
czonych odmówił uznanią niezawisłości 
państw bałtyckich. Stany Zjednoczone ró- 
wiież nie zgodziły się na decyzyę Rady 
Najwyższej w Paryżu eo do uznania nieza- 
wisłości tak zwanych republik gruzińskiej 
i Aserbejdżanu, podczas gdy z radością 
uznały niezawisłość Armenii, stając na sta- 
nowisku, że definitywne uznanie granie Ar- 
menii może nastąpić przy udziale į za zgo- 
dą Rosyi. 

Nota wyraża nadzieję, że Rosya znajdzie 
sposoby i drogi, by okazać swą wolę i ce- 
le. Gdy to nastąpi, Stany Zjednoczone we- 
zmą pod uwagą środki pomocy dla odbudo- 
wy, pod warunkiem, że Rosya nie wyłączy 


się poza granice życzliwości innych naro- 
dów przez ucisk Polski. 
Si eszezająe stanowisko Stanów Zjedno- 


go, prowadzoną przez prezesa p. Jana Sobie- 
cha z Tarkowa, p. Idziego Macytkiewi- 
cza z* Kępy i prof. Michalkiewicza z 
Poznania, W dolegacyi tej wzięli udział przed- 


Paryż. P’. A. T. Havas. Dzienniki podkreślają 
„rzyjazny charakter rozmowy Paleołoguea z 
przedstawic aem rządu angielskiego i wskazu- 


przemową. Premier wygłosił do zebranych prze 
mówienie, często przerywane oklaskami, w któ 


cyi całej sali powitał wchodzącego premiera 


obecnej | 


stawiciele organizacyi Zjednoczenia włościan z 
powiatów kościańskiego, ostrowskiego, jarociń- 
skiego, pleszewskiego, szamotulskiego, strzel- 
niońskiego, poznańskiego, mogilniańskiego, 
szremskiego, — gnieźnieńskiego, wrzesińskiego. 
bydgoskiego, grodziskiego. środzkiego, bogolew 
skiego, oborniekiego i szmigielskiego. Od dolo- 
gaci przemówił do premiera w gorących sło- 
wach p. Sobiech, ślubując imieniem włościan 
wielkopolskich stać wiernie przy rządzie, spel- 
niać wszystkie jego nakazy i życząc premiero 
wi: Szczęść Boże! Premier Witos odpowiedział 
dłuższeni przemówieniem, określając położenie 
państwa 1 konieczność zgodnego działania wszy- 
stkieh dła obrony Ojczyzny. Premier z naci- 
skiem zaprzeczył rozszerzanym. wśród ludu w 
Wielkopolsce pogłoskom, mogącym wywołać 
ferment i rozprószyć zbiorową energię narodu. 
Delegacya przedstawiła premierowi szereg po- 
stulatów, między innemi o zniesienie patronażu 
szkolnego ii o przywrócenie samorządów powia- 
towych i wojewódzkich i najszybsze zjednocze 
nie tej dzielnicy z państwem oraz kilku postu- 
latów natury gospodarczej. 


czonych, powiada nota: Rząd Stanów Zje- 
dnoczonych przyjąłby z zadowoloniem do 
wiadomości oswiadczenie państw sprzynie. 
lrzonych i zaprzyjaźnionych, któreby obie- 
cywało poszanowanie nie tyłko terytoryów, 
ale i prawdziwych granie tosyi. Ściśle bio- 
rąc. gianice te powinny obejmować walg da- 
wog gramieę Rosyl, a wyjątkiem Finlandyi, 
Polski... (Uwaga P, A. T. W tekscie Biu- 
ra kor. było w tem miejscu powiedziane: 
estońskiej Kolski, Wiedeńskie Biuro kor. na 
nasze zapytanie w tej sprawie wyraziło 
przypuszczenie, 40 w tem miejscu depeszy 
zachodzić musi myłka, Przypuszczalnie na 
być: Polski cinograficznej.) i tych obsza- 
rów, które stanowią vzęść państwa armeń- 
skiego. 

Oświadczenie to ma za warunek wycofa- 
n.e wszystkich obeych wojsk z obszarów, 
objętych temi gramicami. Powinno być gło- 
szone, że przekroczenie w ten sposób wy- 
tyczonych linii granicznyeh przez Polskę. 
tudzież inne puństwa, nie będzie dozwolo- 
ne. Tylko w ten sposób będzie można wy- 
trącić rządowi bolszewickiemu z rąk fałszy- 
wy, ale skuteczny apel do nacyonalizmu ro- 
syjskiego i rząd ten będzie można zmusić 
do zadośćuczynienia wymogom rozwnu. 

Nota kończy się słowami: Jeżeli naród 
rosyjski będzie zabezpieczony przed niehez- 
|picezeństwem inwazyi i jakiegokolwiek po- 
gwałeenia jego obszarów, wystąpi wówczas 
napewno przeciw filozofii społecznej, która 
przynosi ujmę jego hono:owi i przeciw ty- 
raniji, która go gnębi. Podane wyżej linie 
wytyczne mogą liczyć na poparcie ze strony 
Stanów Zjednoczonych. 

Waszyngton. P. A. T. Biuro Reutera. Jak | 
słychać, departament stanu uważa kwestyę ! 
pomocy dla Polski i kwestyę uznania rządu władze nie 
gen. Wrangla za dwa różne zagadnienia, | zarządzeń, 
które powinny być oddzielnio traktowane. „kiechś zmianach, 


l 


Gen. Delegat o pogłoskach alarm. 


Lwów. PAT. W niedzielę w peludnie odbyła 
się u Delegata rządu, dra G ałeekiego, kon. 
forencya z reprezentantami prasy Iwowskiej. 

W czasie dyskusyi poruszono szereg Spraw 
aktualnych związanych z obecną sytuacyą mię- 
dzy innemi także sprawę rozszerzanych od pe- 
wnego czasu we Lwowie ałarmujących pogło- 
sek o rzekomych zmianach w administracyi po- 
litycznaj wschodniej Małopolski oraz 6 zamia- 
rach niebronienia jej granic. 

W kwestyż tej gen. Delegat rządu kategory- 
cznie stwierdził, że ani wojskowe ani cywilue 
wydały w tym kierunku żadnych 
że wszelkie przeto pogłoski o ja- 
czy pod względem wojsko- 


rem z siłą i stanowczością podniósł konieczność 
skupienia w obecnej chwili sił, uzgodnienia dróg 
i srodków do zwycięstwa wiodących. potępiając 
wszelkie par vjne rozbieżne dążności. 

serdecznie żegnany, opuścił premier zebranie 
t wyjechał na dworzec kolejowy. 


PG powrocie prez. ministrów do Warszawy, 


Warszawa. PAT. „Kuryer Porannv" done 
si: Prezydent ministrów Witos po powrocie 
z Fozna.ia odbył w c agu soboty szereg konie 
iescyi z czlonkami rządu, posłami sejmowy mi 
i przedstawicielami misyi zagranięznych, 

Zapowiedziane na sobotę posiedzenie Rady 
obrony państwa odbędzie sę we wtorek. 


= 
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KORESPONDENCI WOJENNI PISM FRANCU- 
SKICH W WARSZAWIE. 
Warszawa. PAT. „Kuryer Warszawski“ do- 
nosi: W tej chwili bawią w Warszawie kores- 
pondenci następujących pism: Tempsa“, „Jour- 
nalu“, „Matina* (Korab Kucharski), „Echo de 
'Paris"”, „Petit Parisien“ į „Iilustration”. 


ZEN O WEZ E RA 
wyn, czy też w ustroju połttycznoudmiuistra- 
tyjnym ma terenie wschodnioj Małopolski, jak 
również o zamiarach uiebronienia jej granie, 
są zupełnie bezpodstawne, a rozsiewane chy- 
ba tylko przez wrogie nam czynniki, albo. przez 
niesumienne jednostki, które w szerzeniu paniki 
i zaniepokojenia mają specyalny interes, Jak 
stw erdzono bowiom, źródłami takich płotek są 
re W siedliska spekulantów _ gie'dowych, 
gdzie m*tdają się niesumienui, niejednokrotnie 
platni agitatorzy, którzy rozszerzaniem takich 
alarmujący: h pogłosek wywołują sztuczną zni- 
żkę naszej wałuty, przez co narażają łatwo- 
w elnyca na dotkliwe straty. Tege rodzajm 
wiadomościom mie należy bezwarunkowo da- 


wać wiary, a rozsiewających je oddawać w rę- 
jee władz. 


ją, że różnice między obu rządami będą w cią- 
gu dGwóch do trzech dni definitywnie załago 
dzone. Porozuinetwe utrudnia postawa Komi- 
tetu Wykonawczego angielskiej partyi roboini- 
czej, który wysyła delegatów do Paryża, aby 
porozumeć się z robotnikami francuskimi, a 
nawet wądywać na politykę. Dziemiiki zazi- 
czają, że Komitet ten jest inspironany przez 
Krasina i kamicweewa, a jak powiada „Eehv 
de Paris” doszło nawet do tego, że delewai 
rządu sowietów komunikują temu komitetowi 
swoje noty do rządu angielsk ego. zanim je 
przedłożą Liaydowi tGcorge'owi. „Echo de Paris * 
Zauważa. Ż% w takieh warunkach qróba działa- 
nia tego komitetu we Fraicyi jest niedopusz- 
czalna. „Figaro? podaje, że delegacya angicl- 
skiego komitetu nie będzie przepuszczona 
przez Bulonię i tam poproszą ją, aby powróciła 
do Anglii. 
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WĘGRY A POLSKA. 

Wiedeń. PAT. Ag. Radio. „New: Fr. Presse“ 
publikuje rozmowę swego budapeszteńskiego 
korespondenta z węgierskim prezydentem mi- 
nistrów w obecności ministra spraw zagranicz- 
nych hr. Telekyego. W sprawie stosunku 
Węgrów do Polski zaznaczył premier, że Wę- 
gry okazują Polsce sympatyę wzmocnioną kil- 
kusetletnią tradycyą historyczną, jednakże o u- 
dzieleniu Prlsce jakiejś rzeczywistej pomocy 
uigdy się poważnie nie mówiło, gdyż naród wę- 
giersk> qrotrzebuje pokoju dla własnej konsoli- 
dacyi. Natomiast węcej interesującem jest za- 
starowić się, dlaczego ententa nie wzywa do 
walki z bolszewizmem Rumuni, która posiada 
prawdziwą możność brania udziału w walce. 


MARSZ. JOFFRE W BUKARESZCIE. 
Lyon. PAT. Ag. Radio. Marszalek Joffre 
wyjechał w piątek do Bukaresztu, ażeby 
wziąć osobiście udział w dekeracyi stolicy ru- 
muńskiej wojennym krzyżem francuskim. 
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Se 7 *"-resczgą „GŁOS NARODU" z deia17 sierpnia 1976 roku. 


NOWA KONFERENCYA PREMIERÓW. — ;, pośrednie połączenie z Węerami jest niezbę- 
Paryż. PAT. Ag. Havasa. Prasa norweska sy- | dne. W Węgrach mieliśmy szczerych przyja- 
gnalizuje nowe spotkanie Się premierów trzech ciół. a ekonomiezne znaczenie tego połącze- 
państw skandynawskich. - Zjazd ten odbędzie | nia jest niezmiemie wielkie. bo to droga do 


skich, b. wschodniej Galicyi. Na tej ziemi! pierwotną formą gospodarstwa społecznego 
Rusini są kolonistami, podczas gdy na dal- | i że do tej formy, niby udoskonalonej. ludz. 
szym wschodzie Polacy się kolonizowali. | kość powrócić musi. Ścisłe bowiem badania 
Prelegent przytaczaąc źródła historyczne ! dowiodły, że inż jakiś lud, z którego wyszły 


—— aa Z Z >> | mm i 


się w najbłższym czasie i będzie poświęcony 
sprawom, pozostającym w ścisłym związku ze 
sprawą polską, 

A MBPE Ów 


Propaganda pomocy dla Polski, 


W dalszym ciągu seryi wykładów urzą- 
dzanych w Uniw. Jagiell. przez krak. „Ogni- 
sko propagandy pomocy dla Państwa" wy- 
głosił w piątek wykład dyr. biblioteki Jag. 
Dr. Fryderyk Papee na temat: „O niczbęd- 
nych granicach Polski”, inteligentna pubii- 
czność szieczelnie wypełniła salę Kopernika. 
Prelegent zaznaczył na wstępie, że pizez nie- 
zbędne granice rozumiemy takie, które za- 
kreślają zwartą całość. Utwór państwa nie 
może być zlepieńcem, którego kanty ulega- 
ją zwiewzeniu, lecz musi mieć takie granice, 
które się uzupełniają i wytwarzają pewne 
zabezpieczenie strategiczne i ekonomiczne, a 
przytem mają zarodek trwałości. Łączność, 
zabezpieczenie i trwałość trzeba mieć na 
względzie przy tworzeniu granicy; to są za- 
sadnicze warunki. Podstawą granic państwa 
podług Wilsona jest etnograiaf, a organem— 
podług Wilsona: jest etnograifa, a sposobem 
ich wytyczenia — samostanowienie. Narody 
nie dadzą się krajać. 
graficznych t prawach historycznych przy 
tworzeniu granic państwa. W tych zasadach 
musi być gotowość do ustępstw. Co do ozna- 
czenia granie były u nas prądy: maksymal- 
ne i minimalne. Nawet najskromniejsze gra- 
nice muszą mieć organiczną wartość. 

Z kolei prelegent omówił poszczególne 
granice Polski: 

W sprawie Śląska Cieszyńskiego myśmy 
się opierali na etnografii, Czesi na podsta- 
wie historycznej. Nie można się było łudzić, 
że to rozstrzygnięcie będzie innem, aniżeli 
to, które zapadło. Na takich warunkach 
Czesi byliby dobrowolnie odstąpili to, cośmy 
obecnie dostali. Nacóż się zdało to zacietrze- 
wienie, rozbudzenie nienawiści między sąsia- 
dami? Jestto rzecz potworna, żeby dwu na- 
rody, mające tego samego nieprzyjaciela, 
w obliczu czekających obrachunków. brały 
się za bary o jakieś kilkanaście wsi. Jak 
przedtem było rozognienie, tak dziś z rezy- 
gnacyą przyjęto rozstrzygnięcie. Czesi i Po- 
lacy muszą współdziałać przeciw Niemcom. 
Nie należy się w rzeczach politycznych kie- 
rować uczuciem, tylko zimnym rozumem. 


Boleśniejszym kolecem pomiędzy Polską a. 


Czechami, jest sprawa Rusi zakarpackiej, tu 
gra rolę idea łączności czeskiego państwa 
z Rosyą, dea dla nas zabójcza. Dla nas bez- 


Węgier, do Włoch, wa południe. 

Od tej właśnie strony południowej cze- 
skie państwo drogę nam zamyka. Dziś wic- 
my jakie jest usposobienie wobec nas: Wę- 
gray szliby nam na pomoce, gdyby byli są- 
siadami. Korzyść połączenia z Węgrami by- 
łaby ta. że stworzyłoby óno silną asekura- 
eye i byłoby zaszachowauiem Czechów. Po- 
winniśmy utrzymywać z Węgrami stosunki 
przyjaźni. Podobna sytuacya zachodzi w sto- 
sunku do Rumunii, Z Rumunią są nam po- 
trzebne bezpośrednie granice, bo to ziemia 
bogata. pole dla naszej ekspanzyi bandlowej. 
kuuunów narazić sobie nie możemy. 4 dru- 
giej strony Węgrzy nie przeboleją utraty 
Siedmiogrodu. wiece ostrożność i zapobiegii- 
wość potrzebnie, żeby żadnej strony nie zra- 
ZiĆ. 

Powracamy do zachodnich granie. Nie- 
zbędne są nam kopalnie Górnego Śląska. Tu 
wszelkie prawo za nami przemawia, tak ct- 
nograficzne, jak i geograficzne. Kopalnie le- 
żą na samym brzegu naszych terytoryów. 
Cokolwiek nam tu przypadnie, zawsze te- 
reny górnicze są w rejonie naszych nadziei. 
Tu więc rzeczą niezwykle doniosłą, jest za- 
okrągienie granie i konieczne „podparcie“ 
granicy poznańskiej. Bezpośrednio w ten 
sposób uzyskujemy połaczenie Kraków— 
Poznań. o 

Przechodząc ido północnych granie, tej 
„pięty Achillesowej", autor przytacza da- 
wne błędy Polski, odnośnie do Prus wscho- 
dnieh. Tu dziś jest trudna korrektura. Da- 
wniejsze granice Rzeczypospol. z tej strony 


stwierdza, ż0 co do Galieyi wschodniej. 
wszelkie prawo jest za nami. z 

Pomijając szczegóły etnograficzne i kui- 
tuuwalne, dla nas korzystne, zaznaczyć nale- 
åy, że cała wschodnia Galicya zewnętrznie 
co do wyglądu, niczem nie różni.się od za- 
chodnieh wsi i miast b. Galicyi. 

Linia Bugu żadnego zabezpieczenia nie 
daje. Lwów zaś u brzegów granic leżeć nie 
może, trzeba więc szukać dla granicy opar- 
cia w parowach rzek, dopływów Dniestru. 
Karpaty nie mogą być rozdzielone. Posuwa- 
jąc się dalej na wschód, nigdyśmy o ahek- 
svi nie mówili, tylko odwoływaliśny się do 
wolnego stanowienia ziemi. Jeśliby nam tu 
nie dano sprawiedliwej graniey, byłby to 
gwałt i zabór. którogo nie uznamy. 

Kończące, podkreślił prelegent możność 


mieniu z naszymi sąsiadami, jednakże na 


wyznawcami pokoju, ale nigdy nie zgodzi- 
my się na jakiś pokój sromotny, na pohań- 
bienie Warszawy, czy toż oderwanie Lwo- 
wa. Dziś należy nam wszystkie siły wytę- 
żyć, aby się bronić, utrzymać i zwyciężyć. 
aby pokój módz zawrzeć na podstuwach 
honorowych. 

W bardzo wielu wypadkach najchętniej 


zawsze zawodzi. Dziś tylko na. sobie pole- 
gać możemy, niech więc błogosławione będą. 
te ręce, które noszą karabin. Należy współ- 
działając, podnosić to usposobienie. Niechaj 
ofiarność wzrasta, poziom etyczny 


pokojowego zalatwienia granie w porozu- | 


? . El 
prawnych podstawach. Jesteśmy gorliwymni | 


uciekaliśmy się do pomocy obcej, a pomoc | 


"późniejsze narody indocuropejskie, miał po- 
jatie kradzieży. złodzieja. zamiany. kupea: 
že więc już wtedy istniwa — własność pry- 
| watna. 

( Slady rzekomego komunizmu na wyspie 
Krecie j w Spetcie były raczej instytucya- 
mi wojskoweni. mającemi na celu utrzy- 
manie obywateli w ciągłem pogotowiu wc- 
| jennem. a podobny charakter miało państwo 
korsarskie na Łiparze, Grey dużo teosety- 
zowali na temat komunizmu, a te teorye 
' włynegdy newątpliwie na charakter rewolu 
cyl socyalnydh. przeprowadzanych w Spar- 
cis [rzez króla Agisa i jego  następeów. 
;Obok innvch prób. ezynionych w staroży- 
tnośei i później, idca komunistycznego pań 
stwa płatońskiego urzeezywistniała się je- 
jdnak dopiere w latach 1586—1768. w Pa- 
„ie za spiawą Jezuitów, Nawróciwszy 
Indyan. zorganizowali ich (300 tysięcy ro- 
dzin) oni w wielką familię. która na wspól- 
mvm gruncie i we wspólnych warsztatach 
(pracowała na pożywienie į ulwanie; nad- 
wyżkę produktów cxportowali rządcy na 
swój dochód, Głównym warunkiem zacho- 
wania tego systemu było utrzymywanie Tn- 
dvan w wiecznej małoletności i niedopn- 
razezanie. by się u nich rozwingła  indywi 
„Amdność, Po wszelki komunizm jest gro 
hom indywidualności i wolności; jest jednem 
iwielkiom więzieniem. Wszystkich pogrąża 
w niewoli komunizm, a o rozwoju indywi- 
dunlnośej nie ma w nim mowy. To też 
eksperymenty komunistyczne wszędzie upa- 
dalv, rodząe sie w spałeczeństwach niskich 
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grunt kamienisty; w wielu umysłach wołanie o 
pomoc dla Ojczyzny znałazło żywy oddźwięk 
i zrozumienie. Po wysłuchaniu przemówień ucze 
stnicy składali datki na Biały i Czerwony 
Krzyż, a nadto przyobiecali pomoc dla żołnie- 
rza w naturze (dostarczanie nabiału i t. p.). Wy 
razili również życzenie, aby Komitet propagan- 
dy częściej zwracał się do mieszkańców przed- 
mieść z informacyami o sytnuacvi w Polsce. 

| W teatrze im. Słowackiego „Kościuszko pod 
Racławieami* zgromadził publiczność z najszer 
szych sfer, w tem kilka pozamiejscowych wycie 
czek oraz żołnierzy. Patryotycznej sztuki słu- 
chano z żywcem przejęciem, a po zapadnięciu 
kurtyny oklaskom nie było końca. 

POGRAM WYKŁADÓW wygłosić się mają- 
tych na zjeźdz'e prelegentów Komitetu Obrony 
Państwa urządzonych staraniem Ogniska Wy: 
kładów Propagandy Nauczycieli szkół wyż 
szych w Krakowie. W poniedziałek dn. 6 bm 
przedpoł. od 10—.12. 1. Prof. Adam Kizyżanow- 
ski: „Ca to jest bolszewizm?”. 2. Red. Emi! 
Hacekor: „Soerałzm a bolszewizm“ 3, Prof. 
Adam Białobrzeski: „Doświadczenia bolszewi- 
kie”. — Popoludnin od 4—6. 4. Kumanie'k:: 
„Ca dotychezas zrobiono w dziedzir e orga 'i- 
zaeyi Państwa polskiego“. 5, Rok. Estreicher: 
„Obowiązki obywatela Państwie polsk em*. 
6. Wł. Teslar: „O znaczeniu wychowawczem 
służby w wojsku .polskiem. — We wtorek dnia 
1%. sierpnia 1920. przedpołudn. od 10—12. 7. 
Prof. Wład. Leopold Jaworski: „Znaczenie nie- 
podległości, 8. Por. Pochmarski: „Propagan 
da a sprawa Armii Polskiej". 9. Prof. Bonie: 
„Polski program gospodarczy”, - Popołudniu 
od 4—6. 10. Prof. Sawicki: „Terytoryvum Po!- 
ski, jako ipodstawa bytu politycznego“. 11. Jan 
Gruszecki: „Praktyczne wskazówki dla prel- 
zentów", 12. Dr. Dwcrnicki: „Praktyczne ko- 


były korzystniejsze. Gdybyśmy się byli sta- 
rali, moglibyśmy uzyskać tu drugi jeszcze 
korytarz, Niemen bowiem połączony jest ka- 
nałem z Wisłą, a ujście Niemna jest nam po- 
trzebne. 

Co do Litwy — autor przechodzi koleje 
jej połączenia z Polską, przytaczając różne 
zapatrywania na kwestyq litewską. Jedno 
było za aneksyą Wilna i Grodna, bo tam 
przeważa żywioł polski, drugie zaś twierdzi- 
ło. że nie należy stolicy odrywać od Litwy 
i robić sobie nieprzyjaciół. Mówca wierzy 
w trwałość idei jagiellońskiej. Nieprzyjazne 
stanowisko dzisiejsze Litwy jest sztuczne. 
bo ludność inaczej myśli. Jest też przekona- 
ny. że przyjdzie do traktatu z Litwą w jaki. 
kolwiek sposób przy szerokiem uwzględnie- 
niu kultury polskiej. 

Co do Białej Rusi. to część jej bliższa 


praca, 
niech się wyżej podnosi, niż to się działo 
dotydhezas. Zbrodnią jest, jeśli bogaci ludzie 
wydają pieniądze na zbytki, zamiast ma cele 
dobra publicznego. Na nas samych przy- 
szłość polega, jeno nie upadajmy na duchu. 

Trzeci odczyt propagandowy na temat: 
„Bolszewizm w zwierciadle dziejów“ wy- 
głosił w sobotę prof. Uniw. Dr. T. Sinko, 
rozprowadzając następujące myśli: 

Lenin oświadczył niedawno, że jego Ro- 
sya jest kuboratoryum rewolucyi socyalnej 
dla eałego świata, Zapomniał widocznie, że 
takie eksperymenty, jakie on przeprowadza 
na wiełką skalę, robiono już na ciałach roz- 
maitych państewek, zwłaszcza w. Grecyi sta- 
lożytnej i że kończyły się one stale zrówna- 
niem wszystkich w nędzy i niewoli, póki 
reakcya nie przywróciła dawnicjszego stanu 


nam, zawsze do Polski ciężyła. dalsza była! rzeczy. Poznanie tych eksperymentów pon- 


ogniskiem prawosławia. Tutaj granice po- 
krywałyby się z temi, jakie były do 1-g0 


| czające jest 
którzy na podstawie fałszywych doktryn 
rozbioru. Przechodzimy do ziem małopol- | pseudonaukowych wierzą, że komunizm byl 


tukżę dla tych wszystkien, 


Powiatowa 


| Towarzystw 


o Handlowe „POL: | 


Ska z ogr. odp. 


Kesze podróżne, meie koszykarskie, kosze miastowe, kosze na węgie 
i wszelkie 


kulturalnie. K. |rzyści z niepodległości”, 


KRONIKA. 


KRAKÓW W DNIU WCZORAJSZYM. Wczo 
rajsza niedziela, dzień M. B. Zielnej. prześligz- | rac": ko. „łuki PA, 
hy, słoneczny, przyniósł dobre wieści z PTO święceń kapłańskie: pracował śp. ks. 
które pokrzepiły serca i pozwoliły jaśniej spoj- Aa edyński a D byy Brodach 
rzeć w najbliższą przyszłość, eo przez BE i Ją pocztą, a A> 0SZCZ0W y z a 
tygodnie przedstawiała się tak ponuro. Przed- | "OW! 46M — Zwróciwszy swą dz atalnością. 
miotem rozmów powszechnych była leż sytua- |i niezwykłymi przyniotaw uwagę wladz ko- 
cya wojenna, która, dzięki Bogu, IE ach rd goig! AA o Pk Pasz 
czne polepszenie. Dzień wczorajszy nie miał je- TWE wychowawcy imtadzieży w Iwowskiem 
dnak cechy zwykłego święta, kiedy ludzie za- | SPwiraryum duchownem | pozostawał na niem 
iei są tylko przeehadzkami i wycieczkami w Tracz lat 14, — w r. 1915 powierzono ks, We- 
piękne ckolice Krakowa. Był to dzień żywej redyńskiemu parafię śy. Antoriego we Łwo- 
propagandy, dzień nawoływania do obrony Oj-, Wie. Gorliwość posunięta do ostatnich granie. 
czyzny, pukania do sere obojętnych. W mieście erazi qżkio przejsóią lat wojennych odbiły się 
i na przedmieściach odbyło się wiele wykładów, * iepomyślnie ra jego zdrowiu i wreszcie pol 
którym przysłuchiwało się tysiące słuchaczy. | żyły kres jego życiu. Cześć Jego pamięci! 

I przyznać trzeha, dobre ziarno nie padało na — 


NEKROLOGIA. 


+ KS. PIOTR WEREDYŃSKI, proboszcz pa- 
raf. św. Artoniego we Lwowie, zmarł w ubi 
głym tygodniu, przeżywszy lat 56. — Po otrzy. 


„SKALA“ 


NRSA Y AL ay ki Dom towarowy dla przemysłu rolniczego i technicznego 


Towarzystwo Handlowe „POL“ 


Ska z ogr. poręką 
Kraków, Słlemiradzkiego 10 
poszukuje 


buchaltera-bilansisty 


posada każdej chwili do objęcia. — 
Zgłoszenia pisemne. 2191 


SYNDYKAT ROLNICZY 


KRAKÓW, BRACKA L. 13. 


Poleca: Maszyny rolnicze, parniki marki „Alfa Sepa- 

rator“, maszyny do obróbki metali, narzędzia ślusarskie, 

stolarskie oraz wyroby z blach e md) wanny, kubły, ko- 
. p. 


KASA OSZCZĘDNOŚCI 


w Krakowie, ul. Pijarska L. 1 
przyjmuje 2217 


Wpłaty na Pożyczki 
Odrodzenia 


oraz konwertuje Asy- 
gnaty z 1918 r. 


w Krakowte, Siemiradzkiego 19 
przyjmie zaraz 


siłę biegle piszącą na maszynie | 


po niemiecku i po francusku. 


Zgłoszenia z odpisami dotychczasowej pracy 
listownie. 2190 


w Krakowie 218% 
uł. Fłoryańska ł. 32 i ut. Gołebia l. 14. 


newki i 


JOBOOOGOODOGOGOB9G©DJG0G0 Maszyny introligatorskie oraz armatury. 
= Sprzedaż hurtowna i detaliczna. Oferły i cenniki wy- 
POGRZEBY 3 | syłamy odwrotnie, 1612 


od najskromnicjszych da najwspanialszych, ekslmmacya i prze- 
wożanie zwłok do wszystkich krajów przeprowadza solidnie 


ZARŁAD POGRZEBOWY 
, Onufrego Fiuta 
Kraków, ul, Grzegórzecka L. 7. | 
| 


COOCOCOOCCOQOOQQOOOQO 


Ważna 


WINCENTY LUTOSŁAWSKIE. 


a : 
Wojna wszechŚwiaiowa 
i jej odległe przyczyny i skutki. 
Cena wraz z dodatkiem Mk. 90.— 
TRESC: Wojna wszechświatowa. — Wojny polskie. — Wojny pu- 
nickie, — Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżowe. — 


Stule'nia wałka (XVIU. wiek). Galja i Germanja. -- Germa- 
nowie i Słowianie. — Niemcy i Włosi. — Germanowie 


Prawo polityczne Polski (Prof. Starzyńskiego) 


Instytucye prawa rzymskiego (Czyhiarza) 


już są do nabycia w Bibliotece słuchaczów prawa 
we Lwowie, ul. Małeckiego I. 9. 2154 


Obrazy oryginalne 


wybitnych artystów 1827 


Druki parafiaine 
| Druki gospodarcze 


W Katedrze Kieleckiej 


wakuje posada 
BG Organisty æu: 


Najradykalniejszy środek dla cierpiących na 


PRZEPUKLINĘ 


Każdą choćby najstarszą przepuklinę nawet gdy 
eperacya ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie 
po esobisiem przedstaw.emu Się bez bovieści i skute- =| 

I 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLNICZYCH 


i prof. Dra Paskal'a (Dyrektora szpit. św. Szcze- 
w Krakowie przy ul. Wiślnej L. 8. 


pana i pr. docenta w Budapeszcie). 2218 
posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: 


wdowa obłożnie chora od kil- 
ku latna artretyzm i reumatyzm 
nie mając żadnych środków do 
życia i leczenia się uprasza li- 
tościwe serca o materyalną po- 
moc do Adni. pod „Wdowa* 


Tregery żelazne 
trzynastki, ósemki 2299 

do pozbycia. 
Rynek ył. 19 

Handel T. Wentzia. 


(kiopta do praktyki 


przyjmie zaraz 2173 
handel tewarów mieszan. 
Stanisława Giżyckiego 

w Nowym Targu. 


JJ 


Dziennik do amerykańskiej buchalteryi i kwiłarzuszą 


Nieszczęśliwa 
połoca 7, Kutrzeba Kraków Wiślna 11. 


Wielki skład modnej ortopedyi i protez, 


Patenty we wszystkich państwach. 


M. TILLEMANN, Kraków, Starowiślna 36. 


Młocarnie reczne i kieratowc bez wytrząsaczy, mto- 
pannan og carnie kieratowe z wytrząsaczami. między sobą — Polska i Moskwa. — Walka sekt. — Rewo- Dobrze utrzymane 
KARKAR UATARA TEUAN CO TOONANE AOIR AEEA Kieraty jedno- dwu -trzy i czterokonne. Ma je ABY FE 08 ławce = M dni = |MÓ- BĘBNY KARBITOWE 

i "Sta! SKIE: c O —— 9) a A i i z 
Sieczkarnic ręczne, kieratowe i tarczowe. js PCO RECETE ng kgr, trzymające, kupnje ka- 


POWSZECHNIE ZNANY 


werke, Smukały nowiat. Byd- 


Młynki do czyszczenia zboża, krajowe i zagraniczne. Ka 
ZAKŁAD ART. LITOGRAFICZNY Buraczarki, kultywatory, brony, kartoftarki. GI É 
ugd tirma Pługi jedno i dwuskibowe, wirówki. 


m. 4 Ceny wyjątkowo niskie z uwagi, że tewar len zakupiono przed zwyżką 
lh Sdgpuolui pal u gzkdy cenników tabrycznych. 2136 
znajduje sie już w pełnym bicgu, 
przyjmuje zamówienia i wykonywa je 
w krótkich terminach. Ceny przzsteępne. 


Aaa 


DODOOCOCODOOOC O 


: 
E 
z 
5 KAROL KRANIKOWSKI 
E 


(OC WYLUNIA 


eszassagdaczaacią 


O OO ON 
UOODAODOODODOCOLCECELOOOOL OLOC gta 


Najekonomiczniej postąpisz, 


Kupując taśmy i kalki 
Światowej marki „Venus“. 


Ludwik Aksman, Kraków 


Szewska 10. — Telefon 3288. 


Najlepszy towar jest najtańszy. 


; CARGTGRCIEINICTESTTGAGH 
| MAŁOPOLSKI , w 

M U NDURY WOJSKOWE Ć w Krakowie, ulica NadwiślaGaŃEo L. 6. 

wykonuje ze znaną dokładnością Szatnia Podwale L. 6. 
ZAKŁAD UNIFORMOwWY | Poleca Gotowe ubrania męskie, ubranka 
iš I FABRYCZNY SKŁAD SUKIEN 3; szkolne, płótna na bieliznę, materyały 
WFF E | == Žž wełniane i bawełniane. === 
HodTASZ i WOŁKOWICZ | | 
Kraków, ul. Podwale 5. Tel. 3346. Sprzedaż bez ograniczenia Í 
ąqu 24 qodzin. 2172 

mana | BZEIDDTGTEBOMITE SOZEIACZEM 


Sprzedaż bez ograniczenia! 


2185 


Nalładem Wydawnictwa „Głon Narodu" Redaktor odpowiedzialny: Karel Holeksa. — Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością., — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, pod zarządem R. Ferka, 


